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Dobrze będzie,Jeśli trwajęca od ponad roku polska rewolucja 

pozostanie rewolucję bez eksplozji społecznej,bez rozlewu k r w i,natomi; 
3t tnvać cna musi tak długo,aż Polska stanie się niepodległa .Polacy woln 
paśstwo demokratyczne,a pożytki prafcy narodu służyć będę całemu społecze­
ństwu I

Leszek Moczulski
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DOKĄD IDZIEMY?

Sytuacja ekonomiczno-apołeczna kraju Jast w chwili obecnej Wyjętkowo 
tragiczna, Kryzya ekonomiczny poatępuje w  zastraszającym terapie i oKrnS naj­
bliższy grozi całkowitym załamaniem al; gospodarki narodowej, W tych warun­
kach zachodzi konieczność podjęcia natychmiastowych działać w podstawowych 
dziedzinach życia goapodarczego i apołecznego kraju. Komisja Krajowa Świa­
doma ogromnej współodpowiedzialności Zwlęzku za losy narodu 1 państwa postu­
luje podjęcie natychmiastowych, kompleksowych rokowań z Rzędem, których ce­
lem będzie:
1, Powołanie Społecznej Rady Gospodarki NarodpwoJ, do której zadań należeć 

będzie między Innymi;
a/ ocena rzędowego programu wychodzenia z ̂ kryzysu, '
b/ ocena programu realizacji reformy gospodarczej w okresie.przejściowym 

w szczególności,
c/ kontrola polityki zatrudnienia i przeciwdziałania bezrobociu, 
d/ kontrola systemu reglamentacji 1 dystrybucji Środków zaopatrzenia lud- 

noSci
e/ ocena projektów aktów normatywnych dotyczęcych reformy gospodarczej, 

^przepisów wprowadzajęcych do ustaw o przedsiębiorstwie 1 saraorzędzle, 
t/ podejmowanie Inicjatyw w zakresie unormowań prawnych,

2, Ustalenie kierunków reformy gospodarczej, w tym między innymi;
a/ zniesienie nakazowo-rozdzielczego kierowania życiem gospodarczym 
b/ likwidacji biurokratycznych monopoli: zjednoczeń, ministerstw gałęzlo- 

wycb,
c/ rozdzielenia administracji gospodarczej od władzy politycznej.

Podstawowę Jednostkę gospodarki narodowej winno atać się samodzielne 
przedsiębiorstwo społeczne, którym zarzędza załóg# reprezentowana przez 
Radę Pracownlozę, a klerujo dyrektor powoływany 1 odwoływany przez tę radę. 
S.Zawarcie w porozumieniu z NS2Z R1 "Solidarność" •porozumienia w sprawia 

wyżywienia narodu. Porpzumlenle zawierać powlwMO program działań doraź­
nych dla zapewnienia pokrycia towarowego na kartki oraz program działań 
długofalowych gwarantujęcei rozwój chłopskiej gospodarki rodzinnej. W piet 
szym rzędzie należy zasadniczo zwiększyć udział, gospodarki chłopskiej 
przy przydziałach środków pródukcji, a szczególmle-maszyn, narzędzi rol­
niczych, nawozów, pasz 1 środków ochrony.
Przyznirnle organizacjom 1 instytucjom społecznym / w tym łJSZZ. "Solidar­
ność"/ dostępu do środków masowego przekazu. Wymaga to 8połeczfTe^.kon- 
troll nad działaniem tych środków masowego przekazu, nad przydzlałetrpa- 
pieru, pomocy poligraficznych, czasu antenowego wradlu Itplewlzjl. NalS-- 
ży zmienić ustawę o komitecie d/s radia 1 telewizji w kierunku zapewnie­

nia społecznej kontroli nad działaniem tych środków masowego przekazu.
5. Przeprowadzenia reformy wymiaru sprawiedliwości .1 aparatu ścigania, gwa- 

rantujęoej niezawisłość sędownictwa, prawidłowość działania prokuratury
1 organów ścigania oraz poddania ich kontroli .orgenów przedstawiciels­
kich.

6. Uzgodnienie ze Zwlęzklem projektu Ustawy o Radach Narodowych 1 Samorzę- 
dz*e terytorialnym oraz ordynacji wyborczej przed przsprowadzenlem wybo­
rów do Rad Narodowych stopnie podstawowego,

7/ Przyspieszenie wydania ustawy o zwięzkacn zawodowych w formie uzgodnio­
nej ze Zwlęzklem.

8, Zaprzestanie postępowania karnego za działalność zwlęzkowę wobec człon­
ków Zwlęzku i osób wspierajęcych go, przygotowanie do ustawy abolicyjnej 
wobec niezależnych działaczy społeczno-politycznych, .

9. Uregulowanie najtłardziej spornych problemów w drodze rokowań, poprzez 
zawarcie porozumienia społecznego między Rzędem a Krajowę Komisję. Poro­
zumienie to Jest warunkiem zarówno skutecznych działań wewnętrznych. Jak 
1 uzyskania pomocy zagranicznej w celu ratowania gospodarki narodowej. 
Tylko takie uzgodnione działanie władcy państwowej 1 raprezenfujęcego 
ogromnę większość świata pracy Zwlęzki^ "Solidarność* uwiarygodnić może 
Polskę Jako partnera w ekonomicznych stosunkach międzynarodowych.

4.
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Podjęcie rokowań oraz zawarcie porozumienia, którego celani jest radykalno 
uzdrowienie etosunków społecznych i gospodarczych pańujęcych w naszym kraju 
jest podstawowym eaynnikiem^iiatahowienia spokoju społecznego poprzez likwi­
dację głównych źródeł konfliktów, Oeżelinw okresie t r z e c h  n ,i o s i- 
ę c y nie zostanie zawarte porozumienie zaakceptowane przez Komisję Kraj­
ową NSZZ "Solidarność“, Komisja Krajowa zwróci się do członków związku o po­
parcie wymienionych 'postulatów przez p o d j ę c i e  s t a t u t o w y c h  
d z i a ł  B i  o z a s i ę g u  o g ó l n o p o l s k i m ,  a ż  d o  
s t r a j k u  g e n e  r a l n e g o  w ł ą c z n i e .

Komisja Krajowa oświadcza wobec całego społeczeństwa gotowość 
uzgodnienia wszystkich wymienionych problemów i w z y w a  władze rzędowa 
do podjęcia rokowań.

Obecna sytuacja wymaga przedowszystkira, aby Zr;iązek działał jako 
całość poprzez akcje przemyślane i dobrze zorganizowane, w oparciu o ledno- 
lity 1 zrozumiały dla członków Związku plan strategiczny.W opinii związko­
wej występuje znaczne wąchanie z powodu braku wizji programowej działań. 
Program 1 KZD nie miał czasu być upowszechniony. Hasnośc strategii Związku 
pozwoli na zwlęksżenis poczucia dyscypliny wewnętrznej.

Oetatnl strajk ostrzegawczy wykazał poparcie społeczne dla działań 
Związku i dla decyzji jego kierownictwa.Badania socjologiczne nad opinią 
publiczną wskazują jednak równocześnie, że zawieszenie prawa do strajku zna­
jduje znaczne poparcie. Trzeba się liczyć, następuje pewne zużycio walki 
strajkowej jako formy w warunkach ki-yzysowych.

Wobec tzw. strajku czynnego wysówane są zasadnicze zastrZeżentn. 
Przeprowadzenie strajku czynnego na skalę przedsiębiorstwa wydaje się mało 
prawdopodobne. Na skalę szerszą taktyka strajku czynnego jest działaniem 
w oczywisty sposób konfrontacyjnym. Dotychczasov/e doświadczenia tej formy 
działań stosowane głównie vi krajach pozaeuropejskich wydają się ti jdne do 
przenissięnia w warunki polskie. W dotychczas stosowanych działaniach straj­
kowych należy v/prowadzić większą planowość, unikać reakcji nerwowych, 
w decyzjach strajkowych wyraźnie określaćoo jest ich celem, a także ściśle 
określać czas trwania strajku.

Znaczenie podstawowe ma podjęcie działań Związku na rzecz wycho­
dzenia z kryzysu, roformy ekonomicznej, pomocy doraźnej. Oadyną rzeczywistą 
alternatywą wobec działań strajkowych może być tylko stworzenie możliwości 
a k t y w i z a c j i  s p o ł e c z e ń s t w a . '

. Biuro Informacji NS2Z "Solidarność”
/ Regionu Chełmskiego.
/na podstawie dok, związkowych/

W o B 6 C R F P R 6 9 a I

Na dzień 15 grudnia br. Prokuratura Rejonowa w Che.łmie wyznaczyła 
rozprawę przeciwko sześciu członkom tut, "Solidarności", Za działalność 
statutową na rzecz Związku staną przed sądom: Zbigniew Herman, Barbara 
Korol, Mirosław Misiec, Todertsz Pyrtak, Cezary Liport i Oonusz Adrianów. 
Proces, który wytacza się "nolidarności" b-dzie ze względu na llcz^oskcr- 
żonych - największy w kraju. Nie tak dawno Przewodniczący i Wlceprzawo- 
dnioąąca Regionu Chełmskiego udali się w towarzystwie dwóch oskarżonych 
do funkcjonującago.W Warszawie Krajowego Centrum Unfomacyjno - Konsulta­
cyjnego d/s Represji, które powołani decyzją KKP w sierpniu br.

Centrum spełnia niezwykle ważną rolę koordynując pomoc prawną dla 
oskarżonych, a także rejestrując wszelkie represje i szykany wojec wszys­
tkich związkowców,
VI trakcie rozmowy z przedstawicielką Centrum p. Anną Baworską zapoznaliśmy 
się za stanem praworzą.ińoćci v< kraju. Pani Jaworska stwierdziła , że:
"Pojęcie prawa nie jest jednakowe z dwóch stron - choć to brzmi paradoksalnie
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bo prawo Joat jedno.
Termin represja nie Jest terminom prawnym - jest to termin, który 

y/yrósł z poczucia krzywdy społecznej. Skoro więc odnosi sig to sytuacji, 
gdy ktoś został skrzywdzony staje się nieważno czy prawo ujmuje to cZy 
nie I
A więc dopóki będzie istniało poczucie krzywdy społocznej , dopóty będzie 
funkcjonowało określenie represja. Czy to sio podoba drugiej stronie czy 
nie, i tak my to będziemy nazywali. Ponieważ jednym z hasoł , pod którymi 
strajkowano 28.09.br. było żędanle zaprzestania represji wobec naszych 
działaczy, pojawiła się replika rzecznika prasowego MSW, w której wygło­
szono tezę, stale pojawlajęc^ się w takich wypowiedziach, że nikt nie jest 
represjonowany za działalność zwlęzkowę, że w ogóle nie ma represji, a sę 
tylko postępowania przygotowawcze prokuratury, kiedy działania ".Solidar­
ności naruszają prawo. To oczywiście jest nleporAzumlenlem. W przekonaniu 
wszystkich związkowców praca w prasie, czy plakatowanie są typowymi zaję­
ciami związkowymi, a zatem statutowymi. Sama czynność plakatowania, przy­
gotowania frontu propagandowego - jest zdecydowanie, działalnością sta­
tutową. Mówiąc o represjach nie mówimy więc o tym samym, język nie jest 
taki sam z obydwu stron.

Dla przedstawicieli MO 15B , s także Prokuratury, incydenty, które 
my nazywamy represjami, to tylko postępowanie przygotowawcze, albo wręcz 
sprawy sądowe. Natomiast dla nas pojęcie represji jest znacznie szersze, 
są to także pobicia działaczy. Zarejestrowaliśmy 50 przypadków pobić na­
szych działaczy, które zdarzyły się od 1 stycznia. Spror;y pobić są bardzo 
trudno, gdyż z reguły prokuratura, gdzie składamy skargi, stwierdza , że 
sprawców nie można znaleźć. .Oczywiście, oprócz przypadków , gdy pobicio 
są dokonana przez funkcjonariuszy MO podczas przesłuchania, bo v<tcdy 
wiadomo, kto Jest sprawcą. Ale i tak z tego nic nie wynika...

Do represji należą również prowokacje, takie jak np. zamalowywanie 
szyb w Skarżysku - Kamiennej, nalepianie tam plakatów, które nie oą plc- 
kotorai "Solidarności". Za represjo uważamy szkalowanie naszych działaczy 
w różnego rodzaju ulotkach ukazujących się w knaju, a których autorzy po- 
zistają w u k r y c i u , _ Represje to także rryrzucanie z pracy, szykanowa­
nie czlonkpw Związku w zakłaTfZis,'Są Także szantaże, r.ą przypadki rewizji 
i konfiskat.Bywa ją rewizje dokonywano przy pomocy pozorowanych viłamaó...

" W porozumieniach posierpniowych 1 pryncypiach towarzyszących po­
wstaniu Związku i zasad jogo działania, istniały rzeczy, którś nie zosta­
ły zrealizowane do końce,takie jak: ''
wolność słowa.wolność poglądów po-
łityoznych, wolność prasy .wolność • • m f  CZY OO.aDAiZ J>7.tem/k ‘
wydawnictw... Procesy.które toczą \ i \ /
się więc teraz ivyrosły właśnie na 
gruncie nie zrealizowania tychże 
porozumieńm Trzeba więc jasno 
powiedzlaó, że od tych pryncy­
piów Związek nasz nie odstąpi,
Polska stoi ciągle na gruncie 
prawa prredslerpniowego i nic 
się tu nie zmienia...
Kiedy się to skończy... ?
Przyszłość zależy od sytuacji 
ogólnej kraju. Oeśli będzie 
rosło napięcie zwiększy się 
ilość-represji,Chyba, te doj­
dzie do porozumlenib z rzą­
dem 1 władzami politycznymi - 
albo będzie odwrotnie -represje 
elę nasilą.
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Powrocajgc na koniec do' aprawy, oakarżonych ezedolu działaczy nn- 
czego Zwlęzku nualmy jednoznacznie określić stanowiskoł 
Dasteśmy oburzenliwazelklml -aktawl naruszania wolności zwiijizkowsj.
Proces, który rozpocznie aię w grudniu jeat przykładom haniebnej wręcz 
walki z ludźmi, którym sprav<a odnotry głęboko leży na sercu. Jesteśmy-jednak 
przekonani, że szerokie rzesze zwlęzkowców już dziś wiedzę, kto i kogo re­
prezentuje oraz jak należy ocenić to smutne fakty. ^

Z warszawskiego Centrum d/s Represji przyłviezlono też optymistyczne 
wiadomości. Obrony naszych oskarżonych podjgł się mecenas zo stolicy Andrzej 
Grabiński, który poszerzy skład zespołu o dalszych prawników z dośwladc.teniem 
w prodesach politycznych.atołeCznl prawnicy otrzymali itymagane pełnomocni­
ctwa .Mlezależnio obronę prowadzę prawnicy lubelscy:mecenas Slaskl i mecenas 
Przeciechowski, którzy z chełmskę spravię zwlgzanl sę od poczętku.
A chodzi w tym wszystkim o to, niech :

P r a w o  z n a c z y  p n ' a w o
a s p r a w i e d l l y ^ o s ć ,  s p r s w l e d l l w o ś ć ! '

0 -rr.cował /ws/

V/IECED rWiSKI 0 kONCUCEiiT/.

("Idzgc świcCęcc pustkę półki wiciu sklepów człowlęk mimo woli swoja 
zdenerwowanie obraca’przeciwko ludziom za shlopowę ladą, Alo czy owi sę
winni takiego- stanu rzoczy ? Jeśli chodzi o zaopatrzenie - to z pewnoćcię 
nie ! Ale Jeżeli :chodżi o podział tego co jest , to pcwnlon problem się 
pojawia. Otóż dla nikogo nie jost tajemnicą , że towary sę ví -vioiu skle­
pach ukrywane , oby petem mogły trafić do znajomych lub służyć tlo handlu 
wymiennego. Pani Zosśa. Za rajstopy zc ov/cgo atoisko dostaje szampon od 
parii l\rysl z innego stoiska i tak jakoś to »vszystko się kręci I

\Okazja czyni ziodaleja , alo w dużej nierzo tak&o 1 atmosfera w placów­
kach handlorr/ch. Brak jost presji lifdzi uazciiT/ch no element zdegenorowa- 
nych wśród personelu sklopóví.
A panięwa-ż sę wóród- sprzedawczyń członkinie "Jolldarnoócl” działaję Ko-
miojo’Zakłodovie w sieci !iainjlo-»vej cz-,- ':ZZ'-'‘. i pc-wo rzsoz-y obserwuję,
'."idzę też czy konwojenci daję klerowniczcu jodynie fakturę i gotówkę czy 
dostarczaję towar v/yraienłony na dokuraoncio handlowym. Takio sztuki nogę 
przechodzić jedynie przy obojętnej postawie naszych zwlęzkowców, o także 
1 Komisji Zakładov/ych . sumie -właśnie obojr, tnoóć bardziej sprzyja prze­
stępstwu niż trudny czas dla nas wszystkich.

(lamy nadzieję , ze Kemisje Zakładowe naszego Zwięzku w sieci handlo­
wej WPH'.V i "/ZSR 4-fyclęgnę z tych nlepokojęcydi zjawisk w handlu rmioski dla 
dalszycri działań la zajmę stanowisko jodynio słuszne - choonioco dobro 
konsumenta. To bardzo ważne działanie , gdyż z jednej strony lll:widować 
będzie i tak trudnę sytśację rynkov/ę , a z drugiej zapm-ini porłti pey/nien 
ład we-wnęt rzyn vi sieci handloticj . - pjprzoz likv<idację możliwości po­
pełnienia przestępstv<a na szkodę umęczonych kupujących.

Czy tok b-jdzle ?
Zgodrta.e z ’naszę sugestię zależy od członków Zwięzku i wzmożonej aktywności 
Komisji Zakładowych,
Jak dolęd nie ma pozytywnych doówlodczoń vj tym zakrooic i sędzęc po rozmia- 
ra-:h zjawisk negatywnych już naj:-łyższy czas zmienić ceś w tych kwestiach.

Trudna sytuacja w handlu może spełnić bardzo istotnę rolo katalizato­
ra procesie analizy luckzkich postaw.Kidy sklepowe półki odzyskaję dayjnę 
zasobność,to pov(inni pozostać za sklepov;a l.-.dę jodynie cl,co na to zasltiży- 
11.

l.ecz o tym powinniśmy pamiętać 1 zadecydować już dzisiaj.
/kar/

str.
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■p-i-t a k t y c e  s t r a j k u  o ż y n n a g o .

"Ogłosimy strajk.będziemy pracować, zań 
to co wypracujemy,oddoiłiy nie decydentom 
a społeczeństwu“,

Lech Wałęsa

Moillwość zaatosowanla nowej formy walki - strajku okiipacyjnego 
ozyrtñago,polegaJęcago tia przejęciu kontroli nad produkcję i dystrybucję 
przez komitety strajkowa w interesie klasy robotniczej i całego społeczeń­
stwa rozważana Jest wśród części dzlnłoczy NSZZ "Solidarność" Ziemi Łódz­
kiej Już od wielu raiwsięcy. Sam termin "strajk czynny" został utyty bodaj 
po ,raz pierwszy w raporcie o samorzędzie robotniczym,sporzędzonym jeszcze 
w styczniu 1901r. dla Prezydium MKZ, Zaczerpnięty on został ze studiów 
nod dońiyiadozeniaml atrnjku powszechnego , który w maju i czerwcu 1968 r. 
watrzęsnął Francję»/.../

Z możliwości podjęcia '.alki strojkowej "Solidarność* zrezygnować 
nts może, Jednakże dotychczas stosowany strajk okupacyjny bierny - choć 
możliwość Jego zastosowania wchodzi oczywiście nadal w rachubę - nie może 
być W takiej sytuacji Jedynę porostsjęcę w JcJ zasięgu bronię ostatecznę./.

Powinniśmy być gotov/i do przejścia od strajku okupacyjnego bierne­
go do strajku okupacyjnego czynnego.

Podczas strajku okupticyjnego biernego Komisje Zakładowe NSZZ "Soli 
darność", przekształcowe w Komitaty strajkowe, zar/sze przejmuję władzę
w przedsiębiorstwach, Podozea strajku/czynnago również muszę to uczynić. 
Różnica między tymi dwiema formami strajku okupacyjnego polega na czymś 
innym: po krótkotrwałym unieruchomieniu produkcji, czyli strajku biernym 
komitety strajkowe nakazuję JśJ wznowienlo, zachowujęc kontrolę nad produ­
kcję 1 w ogóle dzlałalnośclę gospodarcza przedsiębiorstw. Ponadto po za­
kończeniu strajku wiedza w przedsiębiorstwach - yi przeciwieństwie do straj­
ku biernego - nie powraca Już w ręce tych, którzy ję dotychczas sprawowali, 
lacz zostaje przekazana organom samorzędu załóg.

W typowym przedoiębiorstwie przemysłowym,którego załoga przystę­
puje do strajku czynnego, przejęcie władz"/ 1 ustanowienie kontroli nad pro­
dukcję przez komitet etrajKOwy nie oznacza , że ma on kierować operatywnie 
przedsiębiorstwem. Od tego sę fachowcy-specjallśol organizacji 1 zarzędta- 
nłe. VI zależności od konkretnej sytuacji przedsiębiorstwom operatywnie kie­
ruje albo dotychczasowa dyrekcjo, albo pov;ołeny na okres strajku okupacyj- 
nogo czynnego komitet sdminlstracy.iny .ekł-adajęcy się z tych członków kad­
ry ktorowniozej i technicznej, turzy z jadnęj strony sę dobrymi fachowcami 
8 z drugiej cieszę się ^aufarilen clogl i komitetu stroikowego.

Komitet strajkowy powinie: natomiast stać się, w Imieniu załogi 
1 *♦ interesie spcłaczert-stwa dysponentem mienia ogólnonarodowego powierzo­
nego przedsiębiorstwu 1 decydować o wszelkich istotnych sprawach,dotyczę- 
cych działalności przedsiębiorstwa podaczas strajku czynnego. Żadna istotna 
decyzja, podjęta czy to przez dyrekcję, czy przez kierownictwo Jednostki 
nadrzędnej, nie Jest ważna,Jeśli nie została zatwierdzona przez komitet 
strajkowy.Dyrekcja lub powołany na JeJ mlojsce komitet administracyjny 
Jest wykonawcę decyzji, podejmowanych przez komitet strajkowy i odpowiada 
wyłęcznie przed nim 1 załogę.

 ̂ Strajkowi czynnemu powinno nieodzownie towarzyszyć uchwalenie przez 
załogę "deklaracji scmodzielnoścl przedsiębiorstwa", któroJ*głównymi ele- 
uentami Jest wypowiedzenie posłuszeństwa zjednoczeniu - odmowa stosowania 
się do Jego poleceń oraz zaniechanie wpłacania narzutów na utrzymanie 
centrali zjednoozanla. Chodzi więc o uczynienie we wszystkich przedsiębio­
rstwach, uczestniczęoych w strajku czynnym, dla których zjednoczenia sta­
nowię zbędnę.pasożytniczę nadbudowę nad zakładami produkcyjnymi , tego ,co
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załoga komitetu ZBH "Bumar" uczyniła w Uchwale podjętej Już 19 marca 1981r. 
/potrz:H, Oabłonowski: Pół recepty na sampjzelnoóć"Życie 1 Nowoczesność" 
nr 572 z 2.07.Si/.Należy zarazem odmówić vvchodzenia w Jakiekolwiek przy­
musowo zrzeszenia - chyba , że obowlęzek taki okaże się uzasadniony spo­
łecznie i gospodarczo.

Zerwanie zależności od zjednoczeń nie grozi przedslęilorstwom bra­
kiem informacji o możliwości powięzań kooperacyjnych, bo powiązania te 
sę doskonale znane przedsiębiorstwom. Dlatego przedsiębiorstwo , znając 
swoich kooperantów, powinno uruchomić poziome powiązania z nimi, z. tym , 
że konieczne Jest zapewnienie sobie w dalszym ciągu dóstaw od tzw, koope­
rantów, przymusowych do czasu znalezienia zakładów, które mogłyby kooperować 
na zasadzie dobrowolności. Należy dokonać przeglądu dotychczas istnieją­
cych powiązań kooperacyjnych i zbadać możliwości przybliżenia kooperan­
tów do producentów dóbr finalnych oraz uzyskania w ten sposób poważnych 
oszczędności transportu paliw Itd.Z inicjatywy załóg przedsiębiorstwa 
powinny dążyć do porozumiewania się między spbą i zawierania umów-dostswca- 
odblorca przełamujących resortowe bariery.

Strajk czynny powinien przebiegać głównie pod hasłem! 
w ł a d z a  w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  w r ę c e  
z a ł ó g .

Agencja Prąeowa "AS"
13-16.06.1981r.

HERETYCY MfeRNI.

"My - uczniowie klasy IV Centrum Kształcenia Ustawicznego Ekono­
mistów w Chełmie .oświadczamy:
Jesteśmy klasą ludzi wierzących, postanśwlliśmy więc wywiesić Krzyż w na­
szej klasie - symbol naszej wiary. Spotkało się to z ostrym protestem 
dyrektora szkoły, pana Z. Dulskiego./.,./ Dyrektor Dulski nakazał zdję­
cie Krzyża. Ponieważ żądania dyrektora nie odnosiły skutku , przeniesio­
no naszą klasę do ś*ietlicy szkolnej./.../ Zgodnie z poleceniem przenie­
śliśmy się. Dyrektor Dulski nakazał zdjąć Krzyż pod groźbą całkowitego 
pozbawienia Nas klasy, motywując to tym, że łamiemy praworządność nie 
przesrrzegająć zasad Konstytucji , oraz, że Jest to sprzeczne z pismem 
Kuratora zabraniającym wywieszania Krzyża w szkole.

Dyrektor Dulski zarządził spotkanie z rodzicami, na które nie przy­
był. Wobec zastępcy dyrektora rodzice złożyli oświadczenie o potrzebie ta- 
-kiego Krzyża. Spotkało się to z kategroycznym sprzeciwem dyrektora Dulskle- 
go w wyniku czego v-ce dyrektor Klimkiewicz nakazał nam zdjęcie Krzyża. 
Dyrektor'Dulski nie poprzestał na tym.
Stwierdził, że Jeżeli będzie Krzyż - to matura w innej szkole.
Następuje 38 podpisów.

"Rada Pedagogiczna większością głosów nie zatwierdziła Ob. Ewy 
Baczyńskiej.na określoną planem liczbę godzin pedagogicznych w kwestii 
kontynuacji zatrudnienia w Studium Wydhowawczyń Przedszkoli w Chełmie*. 
Podpisuje się Pani wicekurator mgr Krystyna Parzyralee oraz dyrektor Stu­
dium Wychowawczyń Przedszkoli - mgr Łoś. Mimo ponad 100 godzin tzw. wol­
nych /przypomnienie własne/.’

Cytowane'tutaJ fragmenty dwóch dokumentów przesłanych na ręce 
KZ NSZZ "Solidarność" dostarczają powodów do szczególnych przemyśleń 
ó' charakterze ludzkich postaw i działań z tych postaw wynikających. 
Skłaniają do niewesołych refleksji w przedmiocie szczególnie drażliwym , 
Jakim Jest pojęcie 1 zasady etyki- zawodowej nauczycieli.

Koryfeusze prawdy, uczciwości i sprawiedliwości za Jakich pragną 
uchodzić wymienieni w dokumantach Stróże ładu, dyscypliny i "czystości"
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zaiwodu nauozyolelsklegot zdajq «1« zapominać o pryncypiach sprawiaJęcych« 
te ogół ludzKl jest rozumnym epołeczeóstwem « a nie stadem wilków*
"Człowiek człowiekowi wilkiem" to popularne przysłowie wykute w czasach 
pogardy 1 powszechnej nletoleranojl > znajduje swólch apologów rdwnieZ 
dzisiaj*
Za fundament zgodnych i harmonijnych stosunków społecznych zwykło się 
uważać:poszanowanie dla ludzkiej praoy*troske o zachowanie przyszłym 
.pokoleniom-jej owoców* szacunek dla cudzycj przekonać* akceptacją indy­
widualności drugiego człowieka, wzajemne troskę, pomoc i zrozumienie *

Oto przykładowa "humanitas"* Lista spraw tego typu jest znacznie 
: dłuższa , a My - Polacy,wnieśliśmy swój niemały wkład w dzieło ludzkiej 
kultury 1 cywilizacji, które za swoję dewizę obrało:mlłość* szacunek, 
zrozumienie drugidgo człowieka* Dzięki uporowi 1 konsekwencji' w realiza­
cji tych zasad cieszymy się, 1 słusznie, uznaniem całego świata, który 
widzi w społeczeństwie naszym trwały element ogólnoludzkiej 1 ogólno - 
światowej kultury*

Uwagi te nableraję szczególnej wymowy jeśli zważymy na fakt, że 
nauczyciele sę wyjętkowo' predysponowani z racji swego zawodu do wyro­
bienia w młodych pokoleniach nawyku otaczania spuścizny kulturowej mlnio- 
nyęh epok stałę troskę 1 pietyzmem*
Wypada zapytać: jak w tym kontekście wyględa rola p* Dilsklego 1 p. Łoś ??

Pan Dulski drapujęo się w kostium Wielkiego Inkwizytora zapomina 
nie tylko o tym, że szkoła którę kiertije nie jest jego prywatnę posladło- 
ścię 1 że służyć ma całemu społeczeństwu, zapomina również o istotnym po­
słannictwie swojego zawodu*
Próby gróźb 1 szantażu wobec młodzieży stawlaję tak pedagogiczne kwali­
fikacje pana dyrektora jak 1 właściwy przez niego sposób rozumienia sivo- 
jej Funkcji jako człowieka w społeczeństwie pod Znaklme zapytania*

Postępowania pani dyrektor Łoś należy widzieć w kontekście lokal­
nego partykularyzmu i niczym nie skrywanej niechęci do wszystkiego co 
kojarzy się z "SOlldarnośclę".

Pani Baczyńska’/młme-iOO-godzin wolnych^w szkole/ bloręc na siebie 
odium przynależności do "zwlęzku trędowatych^ ,postawiła się w roli prze­
granego, stajęo wobec zgranych i precyzyjnie przeprowadzonych przez "zwlę- 
zek czystych 1 sprawiedliwych", "rugów", których gorllwynTSiykpnawcę sta­
ła się dyrektorka szEoły. ' ^  .
W procesie owych "rugów" sekcja Interwencyjna K2 NSZZ "Solidarność^^wło- 
żyła niemało trudu w rozplętanle tego węzła gordyjskiego, na który skła-^--, 
daję się : mściwa Zawziętość dyrektorki, jawna aprobata jej’ metod dzia­
łania ze strony zwlęzku ZNr, brak zainteresowania władz oświatowych w za­
łatwieniu spraw zgodnie z możliwościami 1 ludzkimi potrzebami.

Przedsierpnlowa zasada vox del - vox popull została odwrócona 
tutaj we właśclwę stronę, niestety , z takim skutkiem, że tym razem głos 
ludu skierowany został przeciwko Bogu ducha winnemu Jego obywatelowi.

Czyżbyśmy mieli do czynienia z renesansem "nocy apuchtlnowskiej" 
w szkolnictwie chełmskim ?
Nie można myśleć o tym bez niepokoju.

Niechaj czgiSy senatora Nowosllcowa, generałów Berga 1 Apuchtina 
ppzostanę już tylko ponurym wspomnieniem , przestrogę dla naa wszystkich.

Natomiast dyrektorowi Dulskiemu et consortes chętnie widzęcych się 
w rjoli współczesnych Savonarol6w doradzilibyśmy poprostu zmianę zawodu 
na inny niż obecn^*

/roż/

Od Redakcji;
Nim powyższy artykuł trafił do Biuletynu odbyło się kilka rozmówek. 

Rozmawiano z autorem , ba- nawet z przowodnlczęcym B. Mikusem rozmawiano
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w Międzyszkolnej Komisji Oświaty N S Z Z ”Solidarnoóć*«..
Generalnie chciano ukręcić ’•łeb"epraw*e “czyli prać ewoje brudy we 
własnym domu * I Niby racja, ale

Pedagodzy /niektórzy/ potwierdzili tym działaniem sprawność zawo* 
dowę / choćby w zakresie znajomości lektury/» __
Tylko skęcl u nich ta miłość do "Moralności ’ Pani DulskleJ" ? !

' Redakcja

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx«xxxxxx

z  ŻYCIA REGIONU

2 listopada br. odbyło się pierwsze posiedzenie żarzędu po II WZD. 
Sprawę pierwazoplanowę było zreorganizowanie Prezydium, Rezygnację z Pre­
zydium złożyli : Mirosław Ryl,- ChZD, Danusz Kwieciński -Komisja Oświaty, 
Oózef Gorzała- Komisja Oświaty, . '
Z analizy pracy Prezydium y<ynlka , że niektórzy członkolwle Prezydium 
z Krasnegostawu nie brali udziału w pracach Prezydium, Wobec czego usta­
lono, że z Krasnegostawu pozostaję w Prezydium Jedynie : Oan Huszcza 
i Ryszard łęczka oraz, że ilość mlejsc-w Prezydium z Krasnegostawu 
zmniejszony zostanie do 4 miejsc. Pozostałe wakaty w ilości 2 miejsc zo­
stanę przez kolegów z Krasnegostawu przedstawione do obsadzenia w termi­
nie późniejszym. Następnie Zarzęd ze swego grona dokonał tajnych wybo­
rów w celu uzupełnienia składu Prezydium:,0to skład Prezydium :

1, Dogusław Mikus
2, Barbara Szubert
3, Franciszek Ulpert
4, Oanusz Białkowski
5, Zbigniew Herman
6, Edward Kozieł
7, Tadeusz Pyrtak
8, Oanusz Stankiewicz
9, Zenobiusz Parszov/ski
10, Andrzej V.'ierzbovraki
11, Danusz Żak
12, Dan Huszcza
13, Ryszard Łęczka

Przewodniozęcy
z-ca Przewodniczęcego
z-ca Przewodniczęcego /społeczny/
ChZO
ZPOW
Telkom-Telmont
C hzd
Ter. St. Sanlt. Epidemiologiczna,
ZPOW
l'/PGKiM
WSzZ w Chełmie 
PZU Krasnystaw 
Cukrownia Krasnystaw

A oto sylwetki nowych członków Prezydium:

ĘDV/ARD__KOZIEŁ - lat 49, żonaty, 6 dzieci, 1 wnuk, wykształcenie średnie 
tećRnIćźńe“ o3 15 lat pracuje wjtakładzie Telkom-Telmont,Bezpartyjny.

lĄDEUSZ PYRTĄK_- lat 36, żonaty, 2 dzieci, wykształcenie zawodowe, pra- 
ou3e“w“CRŻ0“na"stanowlsku brygadzisty. Bezpartyjny. Przewodniozęcy Komi- 
śjl Wydziałowej NSZZ “Solidarność", członek Komisji Zakładowej.

DANUSZ_ STANKIEWICZ - lat 27, żonaty, 1 dziecko, wykształcenie średnie, 
5raću3e~w“TS5C“w”CRełmie, członek PZPR, członek KZ NSZZ “Solidarność"

ANDRZED _vyiiRZBOWSKI_- lat 37 , żonaty, wykształcenie średnie, pracuje 
w”wP2i<iR“S3” 10“laT7”bezpartyJn,Y,,z-oa Przewodniczęcego KZ NSZZ "Solidar-

1®* 40,żonaty, 1 dziecko,bezpartyjny,przewodniozęcy
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Następnie Zarzęd reallzujęc Uchwałę II Walnego Zjazdu Delegatów 
o zatrudnieniu etatowego dziennikarza, zatwierdził na to stanowisko 
kol. Zdzisława Karpińskiego z "Cementu" Chełm.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

w dalszej szęócl obrad dyskutowano nad speawę zaopatrzenia w Wojewódz­
twie. Koledzy z Krssnegostawu przekazali wiadomość, te zaopatrzenie 
w Ich mieńcie uległo katastrofalnemu pogorszeniu - w tym czasie w Chełml 
odnotowano pewnę poprawę .Wiele kontroweripjl wzbudził handel kożuchami 
1 dywanami w zakładach pracy. Ilość przydzielonych przez łaskawę władzę 
tych artykułów Jest tak symboliczny, że zakup organizowany Jest w formie 
losowania /!/♦ i
Zebrnni'zobowlęzali Prezydium do zorganizowania rozmów z,Wojewodę, które 
by podsumowały Jakość zaopatrzenia w ostatnim okresie cżssu oraz usto­
sunkowały się do różnych spraw zaopatrzeniowych na najblttozę przyszłość 
Do rozmów takcih nie doszło z powodu choroby Wojewody, wdotisc czego Pre-. 
zydlum przekazało swoje stanowisko ne plśmlet

Oto ijego treść;

STANOWISKO PREZYDIUM REGIONU -NSZŻ "SOLIDARNOŚĆ" 
z dnia ip,11.1981r. WOBEC NipOKODACEO SYTUACDI RANKOV^D 
I ZAOPATRZEŃIOWE3 NA TERENIE WDO. CHEŁMSKIEGO.
aatSMsssa

Prezydium Zarzędu Regionu w oparciu o liczne, negatywne głosy załóg 
'racownlczych, przeanalizowało sytuację rynkowę i zaopatrzeniowo woj.
■I okresie'Od 16 paźdzlerYilka 1981r. t J. od rozmów prowadzonych przez 
'.rzedstawlclell NSZZ "Solidarność"-z. Wojewodę Chełmskim 1 przedstawlłie- 
• .ml handlu stwierdzaJęc;

1/ zakresie rozdzłaio-islęsa ,Jego przetworów, oraz tłuszczy 
zaobserwowano pewnę poprawę na terenie miasta Chełóę. Natomiast na te­
renie gmin oraz w ośrodkach miejsko-gminnych /KrasńyŚtsw, VVłodawa .Rejo­
wiec/ poprawy nie zanotowano, a wręcz zdecydowane pogorsż&iłl,e zaopatrze­
nia w W/w artykuły. •
To samo odnosi się również do zaopatrzenia w artykuły nabiałowe. Ahail- 
zujęo np. zaopatrzenie w Krasnymstawie'stwierdzono, że Jest nie tylko 
złe , ale tak złego zaopatrzenia iak wynika z relacji starszych mie­
szkańców - nie było nawwt w okresie okupacji.
Nieudolność władz 1 brak JakieJkbłwlśk* chęci do poprawy zaopatrzenia 
w żywność, wywołuję zdecydowane oburzenie ludzi majęcych przed sobę 
perspektywę kolejkowego oczekiwania po kilkanaście godzin w deszczu, 
na mrozie czy w śniegu , celem zakupienia podsatwowych produktów. Stoi 
to w jaskrawej sprzeczności z oświadczeniem Ob. A. Zielińskiego, który 
zapewnił na wspomnianym spotkaniu , że Jeśli chodzi o mięso , Jego prze­
twory oraz tłuszcze Jak również 1 artykuły nabiałowe w miesięcu pażdzls 
miku br4j gwarantuje 100 % pokrycie na terenie całego województwa.

Uważamy , że Wojewoda Chełmski nie dotrzymał danegg.w tak istotnyci 
kwestiach słowa. Możemy wl^c przypuszczać , że wszelkie r«t^mowy 1 usta­
lenia w przyszłości kończyc się będę w podobny sposób. Wobięć pot^ższego, 
po zapoznaniu się z opiniami załóg , żędamy natychmiastowego unormowania 
sytuacji na rynku ̂ w n  oś cl owym naszego woj. Zdecydowanej poprawie musi 
ulec sytuacja w Krasnymstawie, gdzie należy zapewnić do dn. 17.11.1981r, 
- pełne pokrycie towarów objętych reglamentację kartkowę , ze szczególnyi 

uwzględnieniem zaopatrzenia w mięso, Jego przetwory 1 tłiiiszcze.
- rozpoczęć sprzedaż mięsa i wędlin w zakładach pracy pod warunkiem
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poalsdania pełnego pokrycia masy towarowej w sklepach ogólnodo3ti;!i. nych, 
wydzieleniu odpowiednich poniezczeń do .t^go celu za zgodg inspektora 
eunitarnego t/ydang _na. piń»łej
- konieczne jest prowadzenie również sprzedaży mięso, wędlin 1 tłuszczy 
w ciggu godzin pracy sklepów a także zapewnienia całodziennej sprze­
daży mleka »sera , śmietany 1 jaj.

2/ W dalszym cięgu nie na poprawy w zakresie zaopatPzanie w środki 
utrzymania czystości i higieny osobistej. Ouż odczuwa się cołkoviity brak 
paety BHP, mydła , ręczników , ścierek itp. , co stwarza niedopuazczal- 
nę sytację w zakładach pracy, rr/v»ołujęcę niezadowolenie wśród pracor/ni- 
kófc.* •

3/ Przygotowanie województwa do okresu zimowego także nie przebiega 
prawidłowo, co wzbudza nasz niepokój. Zwracamy uwągę na potrzebę natych- 
miaotowego zgromadzenia odpowiednich zapasów węgla , koksu, gazu oraz 
innych środków opałowo-energetycznych tak dî a ludności Jak i przedsię­
biorstw.
Szczególno zaniepokojenie budzi zaopatrzenie sklepów i zakładów w obuwia 
oraz odzioż ocleplanę. '«'.'zraota nlezadowo; :nio wśród załóg pracowniczych 
1 ludności. Ludzie odpowiedzialni za zaopatrzenie 1 rozdział tych środ­
ków VI woj.owództwis wykazuję duży brak operatywności 1 to \v sytuacji po- 
aiadonla na tym terenie zaróv/no zakładów obmvla , odzieżovy>'ch jak i gar­
barni.

4/ Wydłuża Olę ponad miarę czas unormowania sytuacji na rynku pa- 
llwo’.vym, zaopatrzenia w ojoje , smary, płyny hamulcowe /płyn Borygo /itp,, 
co daje znać o sobie znacznymi zakłóceniami w komunikocji,transporcie 
sariochodśwym.
Taki stan„rzeczy w obliczu zbliżajęcej się zimy Uważamy za karygodny 
i wymagcrjęcy natychmiastowej poprair/.

5/ Domagamy się w przypadku rozszerzenia asortymentu towarów obję­
tych tziv, sprzedażą kiarormną, wcześniejszej szeroki®j informacji /ilość, 
sposób sprzedaży itp./ , w lokalnycl) środkach masov‘vogo przekazu celem 
umożliwienia konsultacji, a także dla noinforinowanla opinii publicznej, 
t.irizimy potrzebę y/yjaśnionla na Icmacii "Tygodnika Chełmskiego*' zasad 
sprzedaży na tzw,. "karty uspratmienlc zaluipów mieszkańców woj. chełmskie­
go", a także stale publikowanie przez aparat handlu w tygodniku,infor­
matora lub biuletynu , gdzie byłyby podano rodzaje oroz ilości towarów 
kierowanych do naszego woj. Jak 1. prcv(ndzory sposób ich rozdziału,

0/ Przypominamy , te wg oówiadczanic Ob, ' ojemody Chełmskiego, 
hjndsl VI Zakładach i;racy miał być prowadzony iv przypadku posiodanls 100,'i 
rjokrysla , potrzab załogi rirzedsiębJorsti-n i zajęcia się sprzedażą przez 
sdministrccję przedsiębiorstwa.
W dotychczasowej pr.aktyce , szczególnie rażąco naruszono pierwszy waru­
nek oświndczente .

Reasumując poryżaze, otwiordzamy, ze aijrmująca sytuacja rynkowa 
i zaopatrzeniowa ’■.•oj. jest w dużej mierze wynlkiom istniejącego niedo­
władu organlzacyjnsgo administracji w woj. jnk również Instytucji oraz 
przedsiębiorstw hjndlowych.

Żądamy natychmiastowej , odczuwalnej poprawy w zakresie poruszonych 
nlntiejszym dokumsnten spraw,
Oednocześnie domagamy się ukarania osób odpowiodzialnych za powyższe 
niedociągnięcia, uchybienia z podaniem zastosowanych sąnk.cji do publi­
cznej wiadomości.

- Brak poprawy w którymkolwiek z wymienionych v/yżoj punktów, a także 
nie wyclągnięciie-wniosków dyscyplinarnycli spowodują, że Prezydium zwróci
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3lę do Zarząrio Reijlonu o podję,cło działań przewidzianych Statutem

Otrzjrlnuiĝ
1« Prezes Rady Ministrów

Gen .Armii Wojciech Onruzelskl 
Urzęd Rady Mlnlstrów-Warszawa 

2. Przewodniczyoy V̂ RN 
Ob, Gan Krupka

Prezydium
NSZZ "Solidarnodć" 
Regionu Chełmskiego

Chełm,dnia 11.11.1981r.

K T O  G A T R 2 Y P O  CO ?

Wzoro»vy zakład pracy , wzorowij dyrekcję 1 organizację partyjnę 
a także co najdziwniejsze t wzorowę "Solidarność" dano było poznać czy­
telnikom "Sztandaru Ludu" z 21.09,br. za sprawę dzielnego redaktora pana 
Gózefa Kużnickiego. Redaktor to zaiste dzielny, gdyż v»iolkim wyczynem Jost 
w dzisiejszych czasach znaleźć choć Jeden zakład pracy gdzie ludzie nie sti 
kujg i wielKie za to panu Kużnócklemu należę się podziękowania.
Co do pozostałych faktów przedstawionych vi artykule "Razem można lepiej.,.' 
/a nad tytuł brzmi- "Organizacje partyjne po IX ZJeżdzie" , gdyż i zakład 
pracy , którym Jest Cukrownia" w Rejowcu 1 tamtejsza "Solidarność" 1 dyre- 
KCja sę tylko tłem i /- to nie tylko nie ma za co dziękować , ale nawot 
wg opinii załogi należy się całkiem co Innego. Cc , może przekonać się re­
daktor Kuźnicki, Jsśli będzie miał o d w a g ę  ponownie zjawić się v/ za­
kładzie, który tak pięknie opisał (
Zanim to się stanie /Jeśli stanie się w ogóle .,./ przedstawiamy list, któ, 
ry załoga Cukrowni w Rejowcu , po ukazaniu się artykułu przesłała do Za- 
rzędu Regionu NSZZ 'Solidarność" w Chełmie. List jest dużego formatu, bowli 
widnieje na nim ok. 100 podpisów złożonych spontanicznie przez pracovjników 
znajdujących się na jednej zmianie, o który ppdpodali by wszyscy !
I tak VI ton sposób skończył się w Cukrowni w Rejowcu " dobry klimat , ktÓ7 
ry zawdzięcza załoga przede wszystkim organizacji partyjnej " - Jak to na­
pisano w artykule,
A oto "źasługi" organizacji partyjnej przedstawione przez JeJ sekretarza 
/który nie przyznaje się do tej wypowiedzi ,../

znając odczucia 1 potrzeby załogi zaraz po wyborach w POP zabraliśmy się 
ostro do realizacji postulatów pracowniczych. Z lnicjatyv/y członków partii
cała załoga pracoweła w czynie społecznym pr.-.y budowie sklepu. Powstał pię­
kny obiokt, którego nie powstydziłyby się większe zakłady",
A oto co na ton temat maję do powiedzenia procownlcy:
" Z całg odpowiedzialnośclę stwierdzamy, że nie było żadnych inicjatyw enl 
czynu ze strony PZPR przy budowie sklepu. Sklep natomieot został v/ybudowa- 
ny w normalnym czasie pracy przez dział remontowo-budowlany. Natomiast czy­
ny w przecięgu 36 lat nie doprowadziły nas do niczego , Jedynie do załamenJ 
się całej gospodarki ".

Oto , có pisze dalej autor artykiAu opiorajęc się ty razem na rr/powler 
dyrektora •. " Gak dotychczas nie było w zakładzie żadnych wiystgpioń antypsi 
tyjnych 1 antypaństwowych. "Cnioarjusżoro“ z sąsiedniej cukrowni , którzy 
przybyli na Jedno z zebrań ośwlndczając , że niepokoi ich fąkt , iż "Soli­
darność" w rejowłockiej fabryce Jest " mało aktywsa , gdyż nie prganizuje 
żadnych protestów i nie domaga clę znian kadrowych - odpowiedziano by wró­
cili do swojego zakładu , bo załoga sama najlepiej wie czym ma się. zajtaowac

A oto co pisze na ten temat sama załoga:
" Rzekomi emisarjucze byli zapror.-enl na nasze zebranie. Gak było podczas 
tego zebranie wiemy 1 nie >.iusl p .r, wkładać im słów do ust. '.V wypowiedzi 
mna dyrektora z jednej strony pr.-.ejrwla się troska o zachowenie Jedności



załogi , natomiast z drugiej usiłuje wbić klin niepordzuraień pomiędzy 
"Solidarność” rejowiedkę a krasnostawska^ fołazywę interpretacja faktów."

Więlac więc,.z ,tagś|, j pracoitnioyfjCukrowni w i?ojowou' całkiem co Innego
usłyszeli w wypowiedziach swych kolegów z •'Solldatrioścl" krasnostawskiej , 
żo całkiem j ś  inaczej zrozumieli. A także i  że w żaden sposób nie mogę 
zobacz yć żadnych "czynów" 1 "inicjatyw" - jeśli ich nie byio I

Pracoiłnicy Cukrowni^w Rejowcu nie mogę zrozumieć Jak ktoś może 
wypisywać takie bzdury. My zaś zwracamy uwagę na to , w Jaki sposób reali­
zowana Jest Uchwała Sejmowa nakazujęca środkom masowego przekazu powstrzy- 
martls ̂ się od Jętrzenia I A sposób przestrzegania tej Uchwały nie tyłko 
świadczy o dziennikarzu , lecz* przede wszystkim o powadze instytucji , któpę 
w tak dżlwaczny sposób repręzentuje I

Opracował /ws/

ChBI,^ Nr 27  ----— _____-------------------- Chełm,dnia 15,11.1981r.

KOŚCI ZOSTAŁY RZUCONE

''Miłosierdzie gminy " opisane v/ literaturze polskiej nabrało nieco 
innego wymiaru w latach OO-tyoh bieżęceho stulecia , w okresie kryzysu 
społeczno-gospoaarczego w Polsce, Miłosierdzie obecnie przejawia się w tzw, 
rzucuonlu czegoś na rynek,Kiedyś " ONI ” rzucali to do sklepów - tęraz Już 
nawet do zakładów pracy ,,. Chodzi o dobrą konsumpcyjne trudno soLęgolne 
lub wręcz nleosłęgalne na trzebionym przez społeczeństwo i spekulantów 
rynku.

Otóż ostatnio wyrazom wspomnianego miłosuerdzla władz było rzucenie 
pośród wlolotyslęazne załogi po kilka kożuchów i kilkunastu dywanóvj.
I co się dzieje ?!
Nie dość , że ten sposób ratowania rynku nie prowadzi do konstruktywnych 
rozwigzań , to pojawia sią dodatkowy ele­
ment Jętrzęcy opołeczność zakładową,
Wystarczy , że kożuch wylosuje ktoś obok 
nasz kolega , a Już czujemy się srogo 
pokatanł- przez losiSo niby dlaczego 
on,a nie Ja?!
I tak,to się zaczyna,
Więc na co obliczono Jest ta akcja ?
Do ani nic likwiduje spekulacji - rze­
komo talony już v/ylosowano sprzedawa­
no od ręki po 70 tya. oztuka ,., - 
mam na myall kożuchy I Podobnie rzecz 
ma się 1 z dywanami ,.,
Ani to nic poprawia klimatu wśród za­
łóg - o czym było wcześniej , a tak 
w ogóle to zupełnie odv/rsco uvjagę pra­
cowników od zasadniczej działalności 
/tj. zwyczajnej pracy. ■./
Prezydent Chełma czy Obyv<atol Wojewoda 
nie widzieli chybn dnia losowania owycl 
dóbr np, w Kombinacie Cementoivytn ...
Ale przecież taki dzień nie Jest norma­
lnym dniem pracy. Wszyscy od rana spo-| 
kulujg - czy i jakie sę szanse no uś- ' 
miech losu ...
Zatom__ to t ozgoręczkowanla , hazardowo 
emocj'e sę gorszym złem niż tak negaty­
wnie oceniany godzinny strajk solidar­
ność łotry ...
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AJ.G o tym nlo sJ.6 nie mńwl , pozornie "wszystko gra" lud dostał to co tru­
dno adODyć V a, władze 1 handel "umyły" ręce i zwolnione zupełnie od myśle­
nia - patrzyły Jak slę"kotłuje" w zakładowych epołecznoacloch I 
Ten apektakdiarny wyczyn ma również ewolet? i/ymowę polltycznę . Takie okre­
sowe umiejętne rzucanie kości między pracowników przeniesie zupełnie tch 
Zainteresowania w Innę stronę. Nikt nlo Będzie myślał o strajku biernym lub 
czynnym , walce o prav/dzl«vy samorzęd ale zatopi swoję uwagę w hazardzie.
Bo raz mu mlgnlo przed oczyma oleń szansy na ’/.lylosowanie miksera, następnie 
lodówki , lokówki, wirówki ,ltd.

i-ile tak daleki będzie moment , że większość ocknie się 1 stwierdzi, 
że nie tylko nic nie wylosowała , ale przegrała swoję woelkę szapsę ! 
Znacznie większę , niż prymitywny podział dóbr konsumpcyjnych podsunięty 
Jak tonęcemu brzytw* '.

Zatem bez względu na trudności ze zdobytlera czegokolwiek należy ten 
typ handlowego"rtóhoozonia “ w załogi wyrugować poza fabryczne tereny !
Nie jest to bowien handel ani racjonalny , a tym bardziej demokratyczny - 
bo nie wszystkim przypadł przydział luksusów do wylosowania. Trudno wlęc- 
nówić o szeroko rozumianej e rawledlówości społecznej.

, Zresztę dotarła do nas fama , że niektóre uprzywilejowane grupy za­
wodowo" /wojsko, milicja , aparat partyjny / znaiazył się pozo rozdzioiniklo 
wojewódzkim. Nie wierzy chyba nikt , ża ludzie tam pracujgcy postanowili od 
Sierpnia 80 wieść żywot siermiężny", przesadnio skromny czyli bez dywanów 
1 kożuchów ... Należy sędzlć , że"kapnęło" Im to samo , co innym - tylko 
z innego rozdzielnika 1 Ciekawe , czy proporcjo były tam "podobne do zacho­
wanych w Kombinacie Cementowym lub w Fabryce Outów ?

Reaeumujęo nasze rozważania o tym rzuceniu "kości" należy Jasno 
stwlerdzlci __ ^ j ^ ^ b a w i m y  drogo władzo 1 drodzy naszym

, sercom handlowcy !
/zpk/

" P I O N I E  R " 0  RADIU SWOBODA I VDLNA EUROPA.

List do redakcji "Pioniera"
Droga redakcjo !
Dostałem w prezencie od ojca radio. Przez cały wieczór słuchałem go i w pe­
wnym momencie usłyszołem dziwnie monotonny głos i muzykę. Było to zakoń­
czenie audycji rozgłośni "Swoboda".Proszę Was, napiszcie coś o nioj.

AndrleJ Kałocl . Moskwa
Tak, AndrleJ, usłysziiłoó głos obcej radiostacji^Dost ich wiele , Ich nazvty 
to Głos Ameryki , BBC , Niemiecka Fala , Svjoboda 1 Wolna Europo. Radiosta­
cjo te znajduję się w krajach kapitalistycznych. SwoJe_ audycje nadaję vj wio 
lu Językach , także w języku rosyjskim , ażoby słuchali ich ludzie w ZWlgzk 
Radzieckim,
Pojawiły się one z końcom lot AO-tych. W czasach gdy wrogowie socjalizmu 
w burżuażyJnych kręgach rozpoczęli przeciwko Zwięzkowi Tndzieckierau i innym 
kitajom oocjallstycznym tzvj. zimng wojrję. Grożęr Im etarali się za wszelkę 
cenę odwieść Ich od jedynoj dusznej drogi jakę jest socjalizm 1 od two­
rzenia nowego żyda w zniszczonych przez hitlerowsŁlego najoźcę krajach.
Od teigo czaou minęło wielo lat.
Dzięki nieustannym wysiłkom Związku "Radzieckiego w walce' o pokój zaczęły 
topnieć lody "zimnej wojny".RozwijaJg się 1 zacieśniaję zwięzki Kraju Rad 
z innymi norodami. Tylko te radiostacje nio zmieniły swoich audycji , w da 
szyn oięgu ze ślepym uporom oczorniaję naszg socjalistyczną ojczyznę. 
Radiostacja , którę uełyszałoś , nazywa się Swobodę.“To drogie dla wszystkl 
uczciwych ludzi słowo rrybrano zostało tylko po.to , aby oszukiwać słuchaczy 
Radiostacja ta ma swoję siedzibę w nonachlun. Pośród jej współpracowników
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znajdują alę zdrajcy naszej Ojczyzny, vvy3tępuję oni pod zmyślonymi nazwi- 
skamit ponieważ ich tchórzowetwo nie pozwala na podanie swoich prawdziwych 
nazwisk • Aby przyclągngć do siebie młodzież , opowladajg o zdobyczach na­
uki , technlKl , kultury , o osiggnlęolach sportowców - nawet rosyjskich, 
przekazuję występy popularnych na Zachodzie piosenkarzy i zespołów estra­
dowych, ale przede wszystkim kłamię ___________
i oczerniaję powołujęc się Jakoby 
na “wiarygodne źródła".
Nie znajęc dobrze naszego życia , 
często popadaję w przesadę.Na przy 
kład podali oni kiedyś, że uczee- 
tnlkoffl*śwlętecznych demonstracji 
płacone sę plcnlędze.
Sam powiedz, Andrleju •, kto u nas 
w to wierzy ?
Pracownicy radiostacji czasem sa­
mi przyznaję się do kłamstwa :
“Kto nam wierzy ? czy Jesz taki 
człowiek wierzęcy w nasze audycjo'
Jeśli tak - Jest głupcem ! a głu­
pców żałować nie wolno !“- oświa­
dczył Jeden z nich.
Druga z radiostacji żzw. Wolna 
Europa ró-.nleż prowadzi swoje au- 
dyce w sposótr umyślnie nam ubli- 
żajęcy I prowokacyjny.
Kapitan polskiego wywiadu Andrzej 
Chechdwlcz przez 6 lat na zlece­
nie organów SB PRL pracował w re­
dakcji- tej ritdloetacji.

ûpT~A SS/
Sens pracy radiostacji - opowiada Andrzej Czochov<icz - polega na tym , 
ażeby zasugerować nom , jak wspaniałe josz życie w ustroju burżuozyjno - 
kapitalistycznym. Tam wszystko Jest wielkie 4 wspaniałe , a u nas na odv/rót 
małe 1 marne.
Wolna Europa bezustannie twierdzi o rzekomej wspaniałej przyszłości Jakie 
zape>vniaję kraje Zachodu. "Młodzież żyje jak chco', obiera się jak chce , 
ma dyskoteki , kina", kluby , tetry , zapewnione jest jej pełno sv;oboda 
w VYyboVze nauki
Ale panowie z Wolnej Europjn zapominaję , że tej młodzieży , o którę tak się 
dba , kapitalistyczne Zzqd'y nie «ę w stanie zapewnić procy , że viielu wa­
szych rÓKileśników u m i e r a  z głodu lub choroby , bo ich rodzice nie 

w stanie Ich utrzymać bo zostali wyrzuceni z pracy , prze właściciela 
fabryki , że wielu z nich kończy życie oamobójstwom lub ginie od wódki 
i narkotykjov;.
Te fałszywe radiostacje często zwracaję się z prośbę o listy , ale komu 
przyjdzie ba myśl pisać do zdrajców ?
Rozgłośnie maję na to sposób - przekazujgc listy falsyfikaty , jakoby,prze­
syłano ze Zwlęzku Radzieckiego. Była współpracowniczka radiostacji Wolno 
Europa - Galina Olejnik opowiadała " o specjalistach od Zwigzku Radzieckiego 
którzy na poczekaniu wymyślaję treści listów,
Ale wrogowie bywaję różni. Pamiętasz chyba barona MunchhaQoena ■?
Oego wymysły budziły śmiech.
Sprzocławczyki z Monachium budzę 
u wszystkich uchciwych ludzi 
o d r a z ę .

i. Aleksandrów
"tłum. B, Kalinowski
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WITAriY w NASZYCH SZEREGACH 11 I

Dnia 16 października decyzję Centralnej Komisji IContr^l^artyj- 
nej PZPR został wydalony i: partii prezes SDP Stefan Bratkowski.GłówiTB--za- 
rzuty tO!"Utrudnianio integracji partyjnego środowiska dziennikarskiego '"^ 
1 całej partii wokół realizacji linii IX Zjazdu* oraz "Dezorientowanie 
opinii publicznej iponl<iv.’3ź z Jednej strony podważa on intencje partii 
1 rzędu,a z drugiej strony pomniejsza zagrożenie wynikajęce z działalności 
sił antysocjalistycznych".

Decyzję CKKP poprzedziła podobna decyzja - Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej w Gdańsku,dotyczęca Bogdana Lisa.Stwierdzono,że Jego 
działalność w NSZZ Solidarność jest nlo do pogodzenia ze statutem PZPR,

Serdecznie i z prawdziwą przyjemnością witamy ich obu w szeregach 
bezpartyjnych I

/■Sumienie" nr 3/81/

UWAGA: TRZECIA SIŁA...

 ̂ Oak doniosła nieoceniona w przekazywaniu jedynie sjbusznych infor­
macji - nasza telewifeja,W szeregach "Społem" jest obecnie ponad 3 miliony 
członków.Telewizja mówiła o tym fakcie wyraźnie uradowana,ale co będzie, 
kiody spożywcy nie mogąc prowadzić statutowej działalności spróbują utwo­
rzyć ...trzecią siłę polityczną w kraju? !Mo'żo prezes Lorenc w swojej audy­
cji "Proste pytania" odpowie prosto: " p r z e  SPOŁEM’ ten drobiazg!

Ohni red.n.Orskl,B,Szubert ,M.Ryl,Z.Karplński/red.nocz,/ Chołm,ul,Bojow.o '.vid 
Biuletyn do użytku wewnątrzzwiązkowogo.


